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W  U D O M O Ś J l  K  R A J  0 W B.

W i l n o .
Wczor*' ,  w niedzielę, d. 2 0  t. m., w cerkw j pa- 

|*Cowey, w obecności J ( j . X :ęci* Wojennego G u ­
bernatora lio ł/io t ukowa, J W .  Cywilnego G ube r­
natora, Jenerałów,  Wyższych Urzędników W oysko- 
w ych i Cywilnych,  i wieiu-znacznieyssych Obywa* 
l*li odprawiły  się dziękczynne do Para  Boga modły, 
*»zupełne ostanie w mieście nnszem epidemicaney 
Choroby cholery.

S a n k t-P e tersb u rg  dnia 7  gA idn ia .
Dnia 6go grudnia ,  "w dzień W y s o k i c h  

i m i e n i n  C e s a r z a  J e g o m o ś c i ,  odprawiona była 
w Soborze Dworu Msza ś., w obecności N a t j a Ś i y i e y -  

b z t c h  P a ń s t w a ,  C e s a r z a  J e g o m o ś c i  i C b s a r z o w e t  

J e t m o ś c i  , I c h  C e s a r s k i c h  W y s o k o ś c i  : P a n a  N a ­

s t ę p c y  C e s a r z b w i c z a  i W i e l k i e g o  K i ą ź ę c i a  A l e ­

x a n d r a  N i k c ł a j e w i c z a ,  W i e l k i e g o  K i ą ż ę c i a  M i ­

c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  W T e l k i e y  X i j j z h i c z k i  M a r y i  

N i k o ł a j a  w n y ,  Jego Krolewekiey Wysokości Xią-  
®i» Alexandra  Wir tembersk iego i Jaśnie Oświe­
conego Xiąłąc ia  Piot ra Oldenbursk iego, takoi  
Członków Rady Państwa* Minis trów,  Senatorów, 
Generałów, Urzędników Dworu,  i wszystkich zna­
komitszych osób płci abojey, do D w o r a  wstęp m»- 
j ący eh .— Po mszy Członkowie Ciała Dyplomaty ­
cznego składali  powinszowania N a y j a ś m b y s z t m  

C e s a r s t w u  I c h m o ś ć  , a potem wszystkie wyźey 
Vvspomniana Osoby przypuszczone były do ucało­
wania ręki  N a y j a ś k i e y s z e t  C e s a r z o w r y  J e y m o ś c i ,  

** spsr tementsch N a y j a ś m e t s z e y  P a k i .

Wieczorem b y ł  wspaniały bal u Dworu,  a 
m iano  oświecone.

Przez n a y w y ł s z y  rozkaz dzienny, dato­
wany w St . -Petersburgu dnia 6 grndnia :

K u  ozdamiouowaęiu czynów znamienitych i 
edzcaczająccy się waleczności, okazanych w prze­
ciągu woy ny % Polskiemi  buntownikami ,  N a y m i- 
i o n  c i w i e  v n a • j g j  ̂ ;

Półkom Gwardyi : Grenadyerskierou,  P a w ło w ­
skiemu, Konnych Strzelców i Grodzieńskiemu H a -  
**r*kienm , p rawa  i prerogatywy,  właściwe pó ł­
kom Starey Gwsrdyi .

Gwardyi  Dragonów nazwanie półku Gwardy i  
Konnego Grenadyerskiego.
. Półkom : Wołogodzkiemu,  Aleksopolskiemu 
1 Krzemieńczuckiemu pieszym , 5rau i 4mu Mor-
* m*. * imu Karabinierów7, znamiona S. Jerzego*
* napisem: Z a  wzięc ie  sz tu rm em  W a r s z a w y  28 i

S ierpn ia  i8 5 i roku.
. 5mu półkowi Strzelców i batalionowi G w a r ­

ny* Strzelców Finlandzkich,  znamiona S. Jerzego 
napisem: Z a  odznaczenie sie <r uśm ierzen iu  P ol- 

,fu  w 1 8 S 1 roku.
Pełkom : Gwardy i  Huzarskiemu i Finlandz- 

iemu, ooiey Gwardyyskiey i Grenadyerskiey  Ar -  
ylleryyskiey brygady : poZycyyney N. igo i Lek-  

Hiey N. 2 go rotom, półkom pieszym: Xiążęcia W  il- 
eltna Pruskiego , Siewskietnn i batalionowi Sa­

perów'Gwardyi ,  wszystkim t rąby S.Jerzego z napi­
sem: Z a  W a rsza w ę  aSgo i 26go S ierpn ia  iS 5 i roku.

Gwardyi  Konney Ar ty ileryi Pozycyyney b*- 
leryi  1 Gwardyi  Pozycyyney N. 5go rocie,  t rąby

S. Jerzego, z napisem: Z a  odznaczenie się w ustnie*, 
rżen iu  Polski w i8 5 i roku.

Póikowi  Karab inie rów Xiąźęcia.  Albar ta  
Pruskiego znaki na hełmie,  z napisem:  Z a  odzna- 
czenie się.

Półkom U łań s k im : Ukraińskiemu,  Nowo- 
archanghlskiemu , Nowomirgorodzkiemu i Elisa- 
wetgradzkiemu , znaki na  czapki ,  z napisem:  zet 
odznaczenie się.

5cicy Grenadyerskiey  Arty l l eryyskiey  b r y ­
gady pozycyyney N. 2 go rocie, znaki na g iwery ,  
z napisem : za  odznaczenie się.

Półkowi  Kozackiemu Atamańskiemu Następcy,  
znaki na szarfie z napisem : Z a  W a rsza w ę  aóga 
i  idgo S ierp n ia  1 8 3 1  roku.

Pólkom pieszym: Xią!ęcia Karola Pruskiego,  
Reweiskiernu,  Staro-ingercnanliindzkiemu, Nowo- 
iogermanlandzkiemu,  YVielkołuckiemu, Biełozier-  
sktfemu, Ołoneckierou i JeGckie tnu , K a r sb in ie r -  
skim : Marszałka Polnego Xtążęcia B arklaja-de~  
T o lli ,  oraz 3mu i l i m u  Strze lców,  znaki odzna­
czenia się na g iwery,  7, napisem:  Z a  W a rsza w ę  
2 8 go i 2 6 go S ierpn ia  i8 5 t roku.

Pólkom pieszym : Muromskietnu i Niżehd- 
redzkiemu,  znaki na g iwery,  z napisem: ta  odzna*  
czenie się.

Rotom  A r ty lle ry y sk im  : Brygad Grenadyer-  
skich:  iszey Pozyycyney N. 2go, 2 giey Pozycyyney 
N. ago, i 3ciey Pozycyyney N, igo ; Brygad pol­
nych: uzey  lekkiey N. 3go, agiey Pozycyyney N- 
igo,3oioy Lekkim N. 2 go i 5go, 5tey Pozycyyney N- 
tgo i Lekkiey W. ago, 6tey bs teryyney N. igo i L e k ­
kiey N. 5go, 7 mey Lekk iey N. 2 go i i i t e y  Lekk iey  
N. 3go; Koouym N. 2 go, 3go, 4go i 2 ogo, wszyst­
kim zaaki odznaczenia się na giwery,  z napisem-, 
Z a  W a rsza w ę  z5go i 2 6 go S ierp n ia  i8 5 i roku.

Brygad a r ty i i e r y y sk ic h : iszey Grenadyer* 
akiey, iszey Polaey i l o l e y , ba teryynych N. igo 
ro t  Sztabs-i Ober-Oficerom złote pętlicę na k o ł ­
nierze i obszlagi.

Półkowi  Pieszemu Marszałha Polnego Xią* 
Jęcia Kutuzowa-Smoleńskiego : G renadyerskie  bi* 
cie w bębny.

Przez n a y w y £ s z y  rozkaz dzienny, z di 
,2 2  listopada, Dowódzca iszey brygady iszey l ek ­
kiey brygady jazdy gwardyyskiey Jen. -porucznik  
H r .  jN osti tz ,  mianowany Dowódzcą 6tey dywizyi  
U ł a n ó w ; — wykreślony zostaje z kontroli  zmar ły  
Kommendant  miasta Jenikolska,  liczący się w woy- 
sku Jen. -major Tacholko .— Dymissyonowany Jen.-  
major B u tu r lin  przyjęty zostaje na powrót  do słu£- 
by i zaliczony do1 woyska. — 6 b. m. miano­
wani Jeaerał-majorami , za odznaczenia się w bi ­
twac h  przeciw polskim powstańcom,  półko w ni ­
cy: Dowódzca Polskiego półku ułauów Bar.  W  ra n - 
gel, i ma zostawać przy Dowódzcy 6tey dywizyi  
u łanów;  Obe r-kwatermis t rz  Korpusu  grenadye- 
rów,  z Jeuaralnego Sztabu Bar.  Sedler, i ma bydź 
Dowódzcą iszey brygady lgtey dywizyi  pieszey; 
pełniący obowiązek Naczelnika Sztabu 3go K o r ­
pusu piechoty, Flige!-adjutaut ,  z półku strzelców 
gwardyi fBaron F rid eriks  f ,  i zatwierdzony zosta­
je w pomienionyin urzędzie, a ma zostawać w o r ­
szaku J. C. M.; Dowódzca aogo półku strzelców 
G aia fiejew  i ma zostawać do nowego rozkazu przy 
Głównodowodzącym Iszą Armią;  Z a  gorliw ą s łu ż ­
bę, półkownicy:  Plac-msjor moskiewski,  z półku 
grenadyerów Cesarza Jrnci Aus t ry ack iego, Z a y - 
co w  3, i ma liczyć się w woysku ; ludizież zosta­
jącym przy Głównodowodzącą m czynną armią do 
szczególnych poleceń,  ^  Wiel ikołuck iego  półku 
pieohoty,  W ik iń s k i— mianowani: Naczelnik iszey



dyw izyi  pienzey gwardyi  Jen emł -p or t ię zn i k  Us ż a ­
ków  1 , Jen . -ad ju tan t em  J.  C. M,  z zachowaniem 
d a w n y c h  obowiązków ; Naczelnik 2giey dywizyi  
a trzeloów k o n n y c h  Jen .  ad jutan t  B»r.  Geisrnar, 
Dowódzcą  5go odwodowego korpusu  jazdy z za ­
chow an ie m  dawnego urzędu;  l iczący się w ar ty l-  
l e ry i  Je ru -porucznik  G e rsten zw e ig , Nacze lnik iem 
a r l y l l e r y i  k o rp u su  gw a rd y i ,  na mieysce Jen . - id ju -  
t an ta S u ch o za n e ta \  Jen . -major  Szt»bu Jener» laego  
S tic h , Nacze ln ik iem Sztabu lgo korpu su  p i ec h o ­
ty ; Naczelnik 2giey  dy wi zy i  dragonów Jen .  p o ­
r u c z n i k  Z a b o r iń sk i i ,  Nacze lnikiem 2giey dy w i -  
zyi ko nn yc h  s trze lców,  a pe łniący obowiązek Na­
cze ln ika sztabu igo kor pusu  p iechoty  Jen . -major  
G ra b b e  1, 2giey dy wi zy i  d ragonów.

P rezy d en t  R ady Pańs twa,  H r a b i a  W .  P. K o -  
cz tu b ey , na y ła sk aw iey  wyn ies io ny  do X ią ź ę c ey  
D-s toynośc t  I i n p e r y u m  Rossyygkiego , a do 
H r a b i o w s k i e y  J e n e r a ł - Adju tan t ,  J e n e r a ł - K a  wale- 
r y i ,  H i l a r i o n  W .  fV a s ilc zy k o w .

—  P rzez  o a y w y i  8 -, y ukaz  do Ra-ądzącego 
Sena tu  d. 6 gru dni a ,  Senator ,  Radca T a y n y ,  H r a ­
bia D y m i t r  C hw ostow , wynies iony na R zec zyw i­
stego R adc ę  Taynego.

— Przez n a y w y z s z e  u k a z y ,  w y d s n a  do 
K a n t o r u  D w o r u  5gó G r u d n i a  naył a sk aw ie y  mia­
n o w a n e  F r e y l i n a m i  Nayjas 'nibyszey C ks a rz ow ey  
J b y m o Ś c i ,  Panoy:  A nn a  B a fiu s zk ó w n a ,  Ale xan dra  
C h ra p o w icka  , Xiężniczka  Zeo»ida G oticynów na  i 
Anna  Sz»i lotta H a r tm a n n — Otrz ym al i  nazwania 
K a m e i  hera D w o r u  J. C. M. ,  Sa k re ta r z  K a n c e l l a ry i  
M in is t r a  S k a r b u  ICamir  - J u n k e r  Rade* D.voru,  
An-istszy Ź a d o w s k i—  D. 6 grud.  nazwanie K a ­
m e r  J u n k r a ,  będący  przy Missyi  we Mo re ueyi ,  
R edca  honorowy,  Xią?ę  M ic h a ł  G o licyn ■

— P r z e z  n a y w y i s z e  r e sk ry p ta  N a y j a ś s i e y -  
ś z e y  C e s a r z o w e ?  J e y m o ś c i ,  za z e z w  d e m e m  J e g o  
C e s a r s k i e y  Mości.  I ) .  z3  l is to p a d a , XjęŻo« K a t a ­
rzyna  U ru so w a , małżonka  Radcy  Taynego i Se­
na tora ,  a d. b g ru d n ia .  Ma ry*  JDurnowo, małżon­
ka  W .  Mis t rza  D w o r u ,  p rzyję te  są do liczby Dam 
o r d e r u  S. K a ta r z y n y  m n ie y sze g o  k r z y ia .

— J S a y w y i s z y  u k a z  do Z a rzą d za ją c e g o  
G łó w n ym  S z ta b e m  J ■ C- KI.

W  biegu uptyn ion ych ,  wielkiemi  w y p a d k a ­
mi znam ieni t ych ,  lat  cz te rech ,  A r m i a  N asza m ia ­
ła przed  sobą t r u d y  do n ieuwierzenia ,  ile w w y ­
p ra w a c h ,  d o k o na nych  za naydalszerm gran icami  
I ' m  p e r y  i, tyleż vV zaszłych  dz ia łaniach wojen­
ny ch  i w k l im atach  nayszkodli  wszych,  a w k r a ­
ju zdrady  i p rzedaynóści  p rzepe łn ion ym.  Przez  
wzorowe swe dzieła , zdumiła ona samych w r o ­
g ó w ,  zniosła wszys tkie  n a po ty ka ne  t r u d y  z w ł a ­
śc iwą,  jsy od ns yd aw nie yszyc h  czasów n ie og ran i ­
czoną serdecznośc ią,  i miłością k u  T r o n o w i  i Oy -  
czyźnie,  i nie tnniey okazała się n iezmordowaną  
w w y p e łn ie n iu  wszys tk ich  obo\vią*kow w ew n ę-  
t r zoe y  s łużby,  k tóre  się zwiększyły  ukończeniem 
się w P ań s t w ie  ep idemi czn ey  ch o le ry  i zewnę-  
t rznemi  wojennemi  okolicznościami.

W  t y c h  względach uznając rzeczą s p r a w i e ­
d l iw ą ,  dać wojownikom za s łu żo n y m ,  k tórzy t r u ­
dó w ty c h  tak c h w a l e b n y m i  byl i  uczęstoikami ,  u-  
woln ien ie  ze s łużby ,  przed wys łużeniem u s t aw a­
mi zakreślonego te rm in u  , N a y m i ł o ś c i w i e  y  
R o z k a z u j ę :

iód)  Nizszym rangom,  k tó rzy  wys łużyl i  bez 
nagany  do igo s tycznia przyszłego 1852 roku,  w 
G w a r d y i  dwadzieśc ia  lat, a w A rm i i ,  oddz ie lnych  
K o r p u s a c h ,  W t>yskach, k tór e  nie wesz ły do ich 
sk ład u ,  i w in n y ch  mieyscach  i ko m eodach ,  k o m ­
ple tu j ących  się przez wo ys ko w ą  wiedzę,  dw adz ie ­
ścia t rzy lata,  dać ods tawkę na pow si echn ey  o- 
sn ow ie  i zgodnie z pr aw id ł am i ,  jakie przy  uwol-  
niet i ’n rang niższych w ods tawkę ,  po wys łużeniu 
la t  us ta wam i  zakreś lonych ,  są przestrzegane.

are)  T y m  z nich,  k tórzy  zechcą jeszcze p o ­
zostać w służbie,  dawać  płacę pó ł to ra ra zow ą  , to 
jest;  p łacę  e ta tową pod .voyaie  i nadto pó łroczną,  
do która,y miel iby oni p r aw o , wys łużywszy  w 
G w a r d y i  dwadzieśc ia  d w a ,  a w A rm i i  dw adz ie ­
ścia pięć lat.

3 cie) Po wys łużeniu przez pomienionych  rang 
niższych lat  pięciu,  w y d a w a ć  im opisane w agim

p u n k c ie  wyznaczenie  we d n a  i pół  raza w p*n' 
syi d c i y w o m i e y  nad e ta tową  ich p ł a c ę ,  a PrzJ 
ods tawce  dla chorob  albo kalectwa ,  obracać  p tfcr 
wsze i d rugie ,  to jest t rzy  i pół  wyznaczenia,  0> 
u t rzyma nie  się do śmierc i ,  niezależnie od pensy? 
dożywo tn ich ,  jakie kto o t r zymuje  *» znaki  odzO*" 
czenia *ię O r d e r u  W o j s k o w e g o  i Sw .  Anny.

4 te) Podof icerom,  którzy o t rzymują  na oso®' 
wie  osobnego Mojego  rozkazu,  dw ie  trzecie Po*1' 
ch o rązk ie y  lub K o r n e t s k i e y  p ł a c y ,  takoż niena*
leżącym »to szeregów rangom niższym, k tóry  ni wy­
znaczona płaca wynos i  więcey  st* dwudz ies tu  r a ' 
bli na r o k ,  jeżeli o n i ,  stosownie do poprzedzaj! '  
cych  2go i 5go p u n k t u  tego u k a z u ,  zechcą  p°' 
zostać w słożbiv , wypł acać  doda tek  podwóyoe? 
półroczney ,  nie tey p łacy,  jaką pobierają,  ale podj 
of icerskiego ich wyznaczenia :  n iena leżącym *aS 
do szeregów nie więcey,  jak z wyzuaczenia stu dwa” 
dziestu rublowego.

W y  nie zaniechac ie  uczynić  rozporządzeni* 
ókoło ogłoszenia tey woli  M i jsy  w W o y sk o w e ?  
W ie dz y ,  i około n iezwłocznego  przy  wiedzenia je? 
do sk u tk s .

Na autentyku własną J«go Cbsabskie* Mości ręką n»- 
pijano: K  1 K  O Ł  A  Y.
St-Petersburg 6 gru- 
dnia i83i roku.

Przez ukazy C e s a r s k i e  do K a p i t u ł y  o rde ró« ,i 
mia no w any  i 5 l i s top ida  k aw aler em  o rd eru  S  j 4n n j  
S c iey  kl. za go r l iw ą  s łużbę  spraw ujący obowiązek 
Kop ys k ieg o  Ziemskiego S p r a w n i k s  g u be rn ia ln y  Se­
k re ta r z  fU ła d y c z y ń s k i .

— Rozkazem Cesarsk im,  ozosym ion ym  Senato­
wi 16 l istopada b. r.  prze* Zarządza jącego  tnini" 
s te ryum  sp raw  w ew n ęt r zn y ch ,  na mieysce Layb* 
m e d y k a ,  Rz .  R.  St.  G ajew skiego  , k tó ry  ukazetO 
7 tegoż m. za twierdzony został na urzędzie J a n e - 
rał-S/ . tab Doktora ,  mianowany uczonym Sekre ta ­
r zem Rady le kar sk i ey ,  cz łonek  jey,  D. M.  R.  St- 
JS'ietubin.

—  W  sk u te k  n a y w y i a z e g o  ukazu  z d. 21 
g ru d n ia  i 85o r .  nałożone zostały areszta:  5 / p a ź '  
d z ie rn ik a  b. r .  w G u b e ru i i  K i jo w sk ie y  na mają­
tek  dymissyouowanego por ucznika  woysk pol ­
sk ich  S tan is ława W y slo c k ie g o , ozyoiący dochodu 
2,225 r. sr.  i mają tek Tadeusz*  Iw a szk ie w ic za  1 
ozyoiący dochod u rocznego  *-,020 r,  sr.  za uczę' 
s tn ic tw o  w  p o w s t a n i u ,  zaszłem w G u b n rn i i  K i ­
jowskiey.  — 27 październik*  w Obwodzie  Bia­
łos tockim : na 25 dusz Fr anc is zka  B i łg o r a y  
s k ie g o , na  należną  F i l i p o w i  H ryn iew ieck iem u  
ł ączn ia  z b r a ć m i  jego Ja n e m  1 Joachimem  i i 
tudzież s ios t rami  A ngel i ką  i Em i l i ą  , częśc z® 
spadłego na  n i ch  po oycu tnajątkp , liczącego 
du9i 6 , na 46 dusz na leżących  do A da ma  0 ’ 
b u c h o w ic za , ł ączn ie  z brac ią  jego Ju l i an em  1 
F r a n c i s z k i e m ,  tudzież s i o s t r a m i :  Józefą  i Mary- 
anną  , i na 62 dziesięcin ziemi Teofi la  O lsie  W 
skiego, s p a d ły c h  nad łą czc ie  z siostrą jego Scho­
lastyką,  za pr zy łączenie  się do woyska rokoszaol 
na 10 dziesięcin ziemi Jana  i Andrze ja  IT yszkoW ' 
sk ich , 12 dziesięcin ziemi Wi l i ie l rna  N iw m sk ie g 0
i 47 dusz K aje tana  Srtiorc zew  skiego , za wydaleni® 
»ię do K r b l e w s t w a  Polsk iego} tudzież  na dom? 
w Bie l sku  z p lacami Jana  T o ka rzew ic za  i M i c h a ­
ła C zern ia ko w icza  za połączenie się z powstali" 
c*uni.— W  gube rn i i  Grodz i -ń sk ie y :  5o lipca: n* 
85 dusz W ł a d y s ł a w a  H o l m e r a ; 712 dusz Ukt»- 
w i u sza R jsy m o n ta  , 106 dusz A d a m a  d olsk iego
181 dusz M ic ha ła  P o łu b iń sk ie g o , Soi  dusz Al®' 
x»ndfA J la l ib u r to n a , i 56 du-z A l e x a n d r a  B id '  
skiego  , 36 dusz szambeUoa byłego D w o r u  p d '  
sk i fgo  Macieja G utn ińsk iego  , 1221 dusz Stefa' '* 
K a rc ze w sk ie g o , 55 dusz W ł a d y s ł a w  * R adow icki? ' 
go , tudzież na 19 dusz Jozefa i Konstan tego /»*'1 
p iń sk ic h  , za wydalen ie  się do K r ó l e w s t w a  i ‘d ‘ j 
skiego,  — g listopada', na 2018  dusz h r .  A n " ' '  
L u d w i k i  z Tyszkiewiczów fK ą so w iczo w ey  , 56’ 
dusz Sędz iego Granicznego  M ic l u ł a  O rd y , oa d ‘v* 
dom y w Brześciu ze sk ładem i s taynią kupca  3#ie? 
gi ldy Jana  S kw o rco w a , 11* dwa domy w G-rodm* 
za sk lepami  , kuźń<ą i sk ładem Mi Tiała i Z l ' 1 
K o w a le w  kich, ris 155 du -z Józef* D zie k o ń  1 k 1 e~0  ̂
5 9 ' dusz Tadeusza  / )  o h n era , tudzież 54 dusz d? 
ui issyouowanego ro tm is t r za  T a t a rs k i ego  pó łk u  “



z'nswH M r/ V K rzyczy iisk iego  , * pow oda
y owapia siy icii w Kr ó le w s tw ie  Polskiem.

.» gazecie Króle  « ie-kiey  zawarte jest na-
SPuJ|oe ogłoszenie Dowódzcy Pierwszego K o r ­

pusu VVoysk Królewsko-Pruskich.  
nó> • ’J ? ia^n'sy szy Król  nayłaskawiey raczył  mi

ladcsyć pod daiem 6 listopada tego roku , iż 
to .TJASNlKTSIY Cksabz JkgomoŚć Rossyyski  dał zu- 
toi Ł,° P^z*kaczenie podoficerom i żołnierzom Kor-  
łMSo^ Polskich Jenerałów G ie łg u d a , Rollandu, 
p  \apowskiego  i R ybińskiego  , które wesz ły do 

anstw Pruskich,  i pozwoli ł  im powracać d o sw o -  
Jey oyezyzny.

„  I  ym cz as em  N a y j a ś ń i k y s Z t  C e s a r z  R o s s y y s k i  
aczyi wydać  w  Moskwie  20 października M i ł o -
0 1 w y  Ukaz *), przez który, podług udzielonego
1 od Aiążącia W  srazawskiego,Hrabi P askiew icza- 
ryw ańskiego  oświadczania, 22(10) listopada, wszy-

im polskim podoitcorócn i żołnierzom, którzy 
Pr®esi!| do Pruss,  doawol my jest woiny powrót  

o swojey oyezyzny,  i wolni są oni od wszelkiey  
°dpowi»dzialno8ci za poprzedutoze swe sprawowa­
nie się^ i zdania polityczne,  ponieważ podoficero­
wi® i żołnierze nie zmaydują się w iadney z tyoh 

ategoryy, które w pomienionym Cesarskim Uka-  
18 wyjęte są od powszechnego przebaczenia.

_„Na mocy tych oświadczeń, prz»z które za­
p i e c z o n y  jest przyizły los podoficerów 1 żołnie- 

J“*y polskich,  którzy siukal i  opieki Prus s ,  Nay-  
)asnieysZy Król Jegomość rozkazuje w szystk im  
na ° /lC*r(*rn * szeregow ym  pow rócić do Polski; i 

y  ns, vi8y raczył  tni polecić urządzenie spo- 
•kich w yruszonia z państw Pru-

„Podof icerowie  i żołnierze z Króles twa Pol-  
Łkiegoi i ' o wrót wasz do oyezyzny naznaczony jest 
po lotym grudnia* bez oporu nlegaycie tym roz­
kazom Wayjaśoieyszego Króla Jegomości ,  a zacho­
waniem porządku w drodze, równie  jsk i sprawo-  
^ ? nie,m *’§, podobnem temu, któreraście się dotąd 
»k chwalebnie  odznaczali,  uczyńcie siebie godny-  

Ui* alszych łesk waszego wspaniałego Protekto­
ra, tnoiego Nayjaśnieyszego Króla  i Pana, który,  
“ •wszy  wam ucieczkę i obronę , raczył przyjąć 

ar żywe uczestnictwo i w przyszłym losie wa­
szym.
, . jj^rzeprowadzani od niewielu w o y s k  Pru-

, »ch udacie się ku granicy,  gdzie,  podług Udzie-
' J01 urzędowego uwiadomienia,  będziecie o-

ton« ie,ni 0,1 ° * ‘cer,5w Rossyyskich pieniędzmi dla 
powrócenia do swojey ojczyzny.

„Łodohcerowie  i żołnierze z Króles twa Pol-  
nn j  P?vvrao*ycie do waszey oyezyzny z zupeł-  

ą nadzieją w miłosierdziu i łaskawości  waszego 
ayil sn,®y*Z8go Monarchy i Cesarza, i korzyetay-  

j e  oraz z danego wam przebaczenia* w pizeci  
nem n  arzeniu przez aw e odmówienie zapewnie

awsze pozbawicie siebie szczęścia, oglądania 
swojey rodziny i t, ,j. * ’ M

Kr ól«wiec  28 listopada. i 85i. 
ouodzca Królewsko-Pruskiego  Pierwszego  

Korpusu Woyska:  , ,K r a ff t
  --------  ( G. S. R . I T . P.).

. , A , u  8  *  B Y A .

T r  t t  le dn'a  28 Ustopada.  
n»d». * * m'*uo,,y*u raczył  prezydentem rudy
ł t _ r e F> ier>ersł» jazdy, komendanta w Króle-  
de. P  , T  >al - ko" Â e n e c k iśm, hrsb iegoP rim ont-  
nał dn'* a  a -rdńtrodokko. Hr .  P rin tou t  wy k o ­

c o w i  r m: r r*j8^ °  i>r*>81^  c ' sa'

'v97T a. f - 080Wil!e d°  rozk*zu c e s a n k i e g o ,  prawie  
Karlin 16 ?S° / , | |B*e8®4n  ̂ dó aprzysięzenia się

Hi d0 teS° czasu były  w Spiel-
. rzytnsn*» na wolność wypuszczone zostały. 

Pnie V ° StrZe«.acs 'iu s tr y a c k i  zawiera ,  co nastę­
pni  d’ iT"™ :  zt Skutari »°d d - 6’ ■z Semu"a 
M u sia ł P  U>‘ ^  81? w l*y Wi«domości, iżi t t  Za **»tarry*h oddał się na łaskę
^ i k m g ^ w e z y ra ,  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  l i s to pad a ,  

*J Oó. Kur. Lit. N. , i , .

ten mu zapewnił  życie,  i odesłał  pod mocną klrjt-
żą do K onstantynopola . {J. d. S. P.)

S p r a w y  N i h k r i . A n d z k i e .
B r u x e lla  dnia 4 g rudn ia .

Na posiedzeniu dnia wczorayszego, izba r8-  
prezentantów postanowiła większością głosow 48, 
przeciwko 3 i,  nie brać pod rozwagę projektu do 
prawa względam kommissyi  śledczey. Minis ter  
skarbu przedstawił  potem budżet wydatków, mi-  
nisteryow: spraw zagranicznych, marynarki,  spra­
wiedl iwości  i skarbu, na rok i 8 3 2 .

—  Sąd w o j s k o w y  w B ru xe lli,  skazał zaocznie  
jenerała K andersm issen  na degradacją,  wygnanie  
z królestwa i zwrócenie  kosztow processu.

H a g a  dnia  4 g rudnia .
J. K.  W .  X i e  O ra tiii , przesłał  okolnik do 

komendantów rozmaitych korpusow woyska* przez 
który daje im pozwolenie Uwalniania na urlop of ­
f ice rów i żołnierzy na dni i5 J liczba jednak u-  
wolnionych nie powinna przewyższać szóstey czę­
ści całego woyska.

— W e d łu g  wiadomości  z iH aestrychtu , z a j m u ­
ją się tam ciągle robotami około fortyf ikacyy ,  
szczególniej  w kierunku L eo d yu m  od strooy M o ­
zy. Cała twierdza otoczoną j#sl trzema, a w  niektó­
rych miejscachpięcią,rzędami  palisad. (J .d .S .P )

A  u  e  ł  1 a .
L ondyn  d. 3 g rudnia .

P a p iery  pub liczne . Konsol idy 83| .
Kanclerz skarbu przesłał osłonkom izby n i l -  

szey d. 22 z. m. okolnik,  wzywający ich do przy­
bycia d. 6 grudnia, na otwarcie parlamentu.

_— Gazeta M o rn in g -P o s t  ogłasza prośbę znacz-  
nieysrych kupców miasta Liverpool, w którey pro-  
ssą Króla, aby nie czynił  postanowienia, względem  
mianowania n owych parów, dla ułatwienia bilu re ­
formy,  lecz użył  raczey do tego umiarkowańszycb  
rozporządzeń.

—  Z liczby zgromadzeń,  przez osoby sprzyjają­
ce reformie czynionych , naywiększem było w  
,hrabstwie ISorfu ik , które przez wyższych szery­
fów hrabstwa do miasta N orw ich  na d. 19 z. m. 
zwołanóm zostało. Prezydował  na niem P. H a m -  
mono, przyjęto tam zgodą g łosów adres do Króla,  
w imieniu szlachty, duchowieństwa i ziemskich  
właściciel i  hrabstwa, przez lorda S u /fie ld  przed­
s t awiony,  zawierający w  sbbie wyrażenia nay-  
szczersjego poświęcenia się dla Króla,  i nayżyw-  
szey wdzięczności za jego oycowskie  rządy,  a szcze- 
gólniey za protekcyą,  jaką sprawie reformy udzie­
lać raczy.

—  Powiadają, iż lord namiestqik Jrla n d yi, za­
broni przez odezwę stowarzyszenia pol i tycznego
w D ublinie.

—  Pożary ciągle trwają w hrabstwach L incoln , 
L eicester, N orfo lk , K e n t , N o ttin g h a m , H e r ts , Hur­
ra y , Som m erset, B ed fo rd . N ie  dawno dwa w y -  
buohoęły  w hrabstwie fo rksk iem .

— Dowiadujemy się, iż wszystkie okręty,  które  
sądzą bydź przezuaczonemi do wyprawy portugal-  
skiey,  i Uóre  przez rząd nasz uwolnionerni zosta­
ły ,  udały się w dól rzeki d. 27 z. m. dla połą­
czenia się z okrętem Congres, k tóry  był  w  D unes- 
ztamtąd eskadra wyydzie  niezwłocznie do B r e -  
stu .— Piszą z D eal pod d. 2 7 : „Okręt  Congres u- 
woluiony zraria dnia wczorayszego, tegoż wieczo­
ra wy pły nął  z pomyślnym wiatrem do B restu .

— W  gaietach lisbońskich pod d. 7 l istopada 
czytamy , iz ogłoszony został rozkaz dzienny w  
pałacu Queluz , którym D on M ig u e l odmienił  
wyrok śmierci na 3o żołnierzy 2go pólku p ie ­
choty , przekonanych o bunt ; jedna z tyoh 
gazet po wi ada ,  iź sąd wojenny skazał dwie  0-  
soby 11* wieczne wygnanie  i uwolnił  10 of icerów  
dla niedostateczności dowodów.

— Listy prywatne z L isbony  pod d. 12 l i sto­
pada wzmiankują o utworzt-niu rozmaitych obozów,  
i o zamiarze Don M iguela  założenia swey g łó wne y  
kwatery w R io  de- M a u r  o , o 4 godziny drogi od 
Lisbony. S d y  do rozrządzenjia będące wynoszą



j ak  powiadają ,  do 8,ooo lodzi  p ie choty ,  i ,o oo ' ja z-  
d y  i 2,000 żołnie rzy po l i c y y n y e h .  S k a r b  p u b l i ­
czny zupełni® jest w y c z e r p a n y m .  O k r ę t  T a g , 
k tó ry  d. 16 z. fts. opuśc ił  L izb o n ę , p r zyw ió z ł  tu 
n a j z w y c z a y n y  dodatek, do gazety d w o r s k i e y ,  za- 
wie re jąoy  pos tanowienie  D o n  M ig u e la ,  zmuszające 
k o p c ó w  m ia s t :  L izb o n y  , P o r t o , K o im b ry  i D i­
git er es <io pożyczki  1,200 rea low po pięć od s t a ,  
( 2'4o,ooq f.słerf,}; siimcua ta ma b , dź użytą o a obronę 
k r a ju  p r z e c i n k o  D o n  P e d r b n i  i jego s t ronni ­
kom.  I n t e n d e n t  poiicy i B e l/o r t  ogłosił,  iź ze śledz­
tw a  prowadzonego prz*z sąd wp ysk ow y  okazuj# 
się, iź b un t  2go p.ółku k ie ro wany  b y ł  przez ta­
jemnego ajenta,  którego  d r lą d  o d k r y ć  nie można 
było;  nagroda i2,d0o k ru za d o iv  obiecany jest temu,  
k toby  go dostawi ł.

.— Dziennik i  z B o m b a y  pod d. 5o cz e rw ca  d o ­
noszą, iaS wie lk ie  zamieszanie panuje  w csłey l i i i -  
Lorze. G u b e r n a t o r  uda ł  się do tego okręgu ;  i 
mniemają,  ie  wszystkie siły pod rozkazami jenera­
ła  I la i r k e r  zos tające ,  będą  zmuszone należeć do 
tey w y p r a w y .  Podług  doniesień z K a lk u ty ,  B iskup 
tameczny  Dr . T u r n e r » u m a r ł  tam i jest pogrze- 
b i o n y  d. 3 i tpoa.  (7 . d. i .  / ' )

F  B  A  N  G r  A .

P nryŁ  d n ia  4 g ru d n ia ,  
l l i r  za  p a r y z k a  d. 00 lu t .  P i ę ć  otł s ta ,  96 iV.

5 o . - T  rzy  od sta, 70 Pr A k c y e  bankowe ,  1802 Ir.
' 3o—  P n ż )  czka k r ó l e w  s k o - h i s z p a ń s k a ,  74 . f r .

—  Izba  Barów d. 29 z. ni. nadz w yc zay n ie  z w o ­
ła n ą  została.  W  po rząd k u  dz ien nym  u w ia d o m io ­
no o pi śmie rninistei ya lny in .  I ’. K .P ć r ie r ,  wniós ł  
p r o j e k t  do p r a w a  względem pensyona ryuszów l i ­
sty cy w i ln ey ,  p rzez izbę d e p u to w a n y c h  już przy­
jętego, i p rojekt  dc* p raw a  o wyznaczeniu  dodat-  
kow-em 5oó,doó I r . n a  wsparcie  szuka jących  schro­
n ien ia  cudzoziemców.  Izba  s łucha ła  r appo r to w 
o p r a w a c h  w r óżny ch  rna te ryach  mieyscowych.  Po-  
śiedzfinie p rz e z  r a p p o r t  o pe ty cyach  ukońezonem 
zostało.

— Na posiedzeti i  11 izby  d e p u t o w a n y c h  cl. 29 z. 
111. P . L a c h c ze  poda ł  nas tępujący  wniosek : iód . 
Od począ tku  ] 83a r ok u ,  po da tk i  osobisty i od r u ­
chomośc i ,  będą też same, jak b y ł y  p rz e d  naąla- 
n iem pr.uva d. 2<i m arca  i 8 3 i ,  sposobem rozkł a ­
d u  us tanowione ,  ś re .  T e n ż e  sam sposób ro z k ła ­
du będz ie  zastosowanym od początku  j 832 r. i do 
p od a tk u  ode d r z w i  i okien.  Scie. N o w y  projekt  
w zg lę d em  roz k ła du  Inkowyęh poclatkow , n i e ­
zwłocznie  izbom przeds ta wiony  zostanie. Izba  z n a ­
czną  w iększością g iosow pos tanowi ła  odesłać ten 
wniosek  tló koinmisśyi  budż e towcy.  Na posiedze­
n iu  d. 5o j .słuchano r a p p o r t u  komraissyi,  w yzna -  
czoney  do rozpa trzenia pro je k tu  do pr aw a w zg lę ­
dem t r a n z y tu  i składów m ors k i ch  , r o z p r a w y  o 
t y m  pro jekc ie  do ppźnieyszego czasu odłożone zo­
staną .  Na te rnie  posiedzeniu 1’. J ie r r y e r  z łożył  
izbie wniosek  do nowego p raw a  o e lekcyach .

—• Wia dom oś c i  z 1/ionu  ciągle są zadowalają ­
ce. Donies ien ie  pr efek ta  pod  d. 27 z. m. ©pisuje 
szczęśl iwy w p ł y w  na u m y s ł y  w szys tk ich  , s p r a ­
w i o n y  pr zez  ogłoszenie  r y c h ł e g o  p r z y b y c ia  tam 
J. K.  W .  X  iecia O rleańsk iego . P roszono już n a ­
wet jenerała B a g n e t  przez d e p u la c y ą  , złożoną z 
cz łon ków urzędu  mu nic ypa ln ego  i różnych  klass 
mieszkańców,  o p o w r ó c e n i e  woysk  do miasta,  ja­
k o w e  we sz ły by  tam zapewne,  jeśl iby nie uznano,  
iż na leży  oczekiwa ć  w tein na rozkazy  Xcia.  I n ­
na  dejHilacya uda ła  się do ,1. K .  W .  Część po­
spóls twa ,  k tóra  się dała o b ł ą k a ć ,  codzień lepsze 
c h ę c i  okazuje.  P o rządek ,  k tó ry  panuje w m i e ś c i e ,  
okazuje  nam z pewnością,  z u p e łn e  jego poddanie  
się. W ia dom oś c i  z zimną k r w i ą  przez zwie rzch ­
ność triieyscOwą ze br ane ,  szczęśl iwie nam d o w o ­
dzą, iż l iczba o l ia r  w czasie ty ch  s m u t n y c h  za­
mieszek znacznie  przesadzaną  była.  Ciągle s ta ­
rają  się zb ie rać  d ok ła dn e  wiadomości  o tych  w y ­
p adkach .  Donies ien ie  te legraf iczne ,  p rzez  M i n i ­
st ra woyny do pr ezy d en ta  rady  p r z e s ł a n e ,  a pod 
d. 26 o godzinie i  z T r e i’o u x  d a t o w a n e ,  u w i a d a ­

mia,  iż wszystko już  spokoynem jest  w  Lyonie,. 
W s z y s t k i e  k o r r e s p o n d e n e y e  przekonywają  nas, 
to zdarzenie nigdzie we  P r a n c y i  nie miało szko­
d l iwego w p ł y w u .  O w s z e m  wszędzie by ło  p o w o ­
dom do nayszczerszydł i  i nay w y raźn iey szy ch  w y ­
n u r z e ń  gor l iwości  i poświęcenia się d l a  u t r z y m a ­
nia p o r z ą d k u  i p r a w .

— Stan  po w ie t r za  nie pozwol i ł  nam o t rzymać  
d.  3o, przez te legraf  żadnych  nowszych  w ia d o m o ­
ści z L y o n u .  L i s t y  z w y c z a y n ą  drogą  o t r z y m a n e ,  
dochodzą do d. 28 z. m . , są za tem wcześnieysze 
od doniesienia o po łn d n ip  d. 29 z T rd v o u x  d a ­
towanego , z którego  wierny,  iż naywięks/ .a  spo- 
koyność  panuje  w L^yonie. L i s ty  s tw ie rdza ją  to 
doniesienie.  Jeś l i  działanie te leg ra fu  z p r z y c z y ­
n y  powie t rza  s trzyrnanem zostanie,  wówczas  nie b ę ­
dzie można m ieć  no w sz ych  wiadomośc i  aż do d.
2 b. 111 : a lbowiem goniec,  k tó ry  d.  Igo przybędzie ,  
s twierdz i  ty lko  te,  k tó r e  już są z d.  29 wiadome.

— P P .  ( ia u tie r  i C asenove z L y o n u , przy jęc i  
p rzez K r ó l a  zostal i  d. 3o l i s topada ,  k t ó r y  im u- 
czyni ł  nadz ie ję ,1 iż żadne  su ro w e  ś rodki  nie będą 
przeds ięwzięte ,  dla p r z y w r ó c e n ia  p o r z ą d k u  i spo- 
koyności  w tein mieście.

— C zy ta m y  w d z ie n n ik u  min is te r ya lnym:  „ D o ­
niesienia  Z zachodnich  d e p a r t a m e n t ó w  pod d. 28 
l is topada uwiadamia ją ,  iż spokoyność  ciągła i z u ­
pe łna  panuje w t am tych  s tronach.

— \V  HLorbihan, w ie le  w a żnych  osób oddało się 
na łaskę ,  co obiecuje r y c h ł y  koniec  n iespokoy-  
nosciom, k tó re  z pow odu  l iędącey tam jeszcze b an­
dy  pochodzi ły ;  l iczba ją sk ład a j ących  zamiast  p o ­
większania się, znacznie się zmnieysza.

— Polacy ,  k tórzy  pr zybę dą  szukać  schronien ia  
w e  P r a n c y i ,  nie mogą ud aw ać  się do P a ry ża .  O- 
ko ln ik  d.  33 l is topada przez p re z y d e n ta  r ady ,  m i ­
n is t ra  s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  do p r e f e k tó w  d e p a r ­
ta m e n tó w  pó łnocnyc h  ’i w s c h o d n ic h  wys ł any ,  
w z y w a  ich do o p a t r y w a n ia  p i e r w s z y c h  po t rzeb  
t y c h  cudzoz iemców, zalecając ra jen i  uda wa ć  się 
wo y sk o w y m  do*-z/ivenionu , i n n y m  zaś do C h& teau- 
ro u x .  P- K .  P e r ie r  r ó w n ie  też zaleca p r e f e ­
k to m , zachowanie  względem t y c h  cudzoz iemców 
z kra jów,  gdzie cho lcra -m orbus  zn ay do wała  się, 
wszelk ich  k w a r a n t a n n o w y c h  przepisów,  k tó re  iin 
są da ne  względem podróżnych .

— Rozka zem dz iennym d. 28 , ma rs za ł ek  h r .  
L o h a u  oświadcza swe podziękowanie  g w a r d y i  n a ­
r o d o w c y  p a ry zk ie y  , za gor l iw ość  przez nią w  
s łużbie  okazaną  od. czasu roz ru chów w L y o n ie .
7. l iczby więoey  tys iąca  ludzi  g w a r d y i  narodo­
w c y ,  k o m e n d e r o w a n e y  d. 2 7 ,  za ledwie  niedosta-  
wało  12 do l isty w y z y w n e y .  (J . d. S . P .)

N  t E m  c  T.
H a m b u r g  d n ia  9  g ru d n ia .

Do południ; ,  dnia dz is ieyszego, zachorowało  
w  nawem mieście n» cholerę,  dąńjb 894, w y z d r o ­
wia ło 5uti, uma r ło  46y. (J . d . S . P :)

I I  L 8 7, P A I* I  A.
M a d r y t  d n ia  i 5 lis to p a d a .

K r ó l  Jm ć ,  zważywszy  przeds t awion y  mu r a p ­
po r t  p r z e z  nay wyższą juntę k ró l e w s k ą  medy cyn y 
i ch i ru rg i i ,  pos tanowi ł ,  aby taż junta przeds ta wi ła  
mu t rzech  oświeconych i g or l iw ych  le ka rzy ,  k t ó ­
rzy z rozkazu  K r ó l a  J m c i  udadzą się do kra jów;  
gdzie cho lera  m orbus  grat suje , dla poznania na­
t u r y ,  c h a r a k t e r u ,  tudzież s k u t k ó w  tey plagi.  L e ­
karz* ci ,  o t rzymają  ze sk a r b n  rocznie  i 5 o o o  fr.  
na koszta p o d r ó ż y ,  z» po w ró te m  zaś, będą  d o ż y '  
wotn ie  na rok po 5 >ooo f r .  pobiera l i .  J eś l ib y  z*ś j 
k to ko lw ie k  z i n n y c h  le ka rz y  chc ia ł  w ła sn ym  ko- 
sztąm przeds ięwziąć  podróż  w tymże  celu,  w ó w ­
czas K r ó l  J m ć  wynagrodz i  go s tosownie  dt> uczy* 
n io ney  przysług i .  J un ta  kró l ewska  oznaczyła p r z e ­
c iąg  dni 5o od czasu ogłoszenia ninieyszego postano­
wienia,  do złożenia jey p t c ś b  przez leka rzy  i c h i ­
r u r g ó w ,  życzących  bydź przeds tawio nymi  za k a n ­
dydatów  do w y b o r u  J. K .  W., z do ł ączeniem świa­
dec tw ,  ie  zasługują bydź użytym i  do tego przezna­
czenia.  (.7. d. S . P .)

   DODATEK



d o d a t e k , d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n . i 54.
W iln o  dnia 2 i G ru d n ia  o. 3. i85i roku.

D o  D z i e r ż a w y .  
i Od Wileńskiego Gabernialnego R z ą ­

du. N a  oddan ie  w dz ie rżaw ę od igo stycznia 
Ustępującego  i 8 3 2 r o k u  pocztowych  staoyy: 
Korciałowskiey,  Jauow sk ie y ,  B aczow sk icy , K a -  
t oUgz8kiey czyli P łaksztokskiey,  Koniuhskiey,  
tioiańskiey, Dowgicliskiey,  Sołokskisy , i J w i e -  
foskiey, od byw ać się będą w W i l -ń sk iey  Skac- 
bowey Izbie targ i  28,  29 i 3 o duia  t e ra źm ey -  
««ego deoembra ;  az»tem życzący wziąć  t a k o w e  
• t ao ye  w  dz ie rżaw ę,  maja p rz yb yd ż ua o zn a ­
czone t erminy do pomicnioney Izby z pewne* 
tui ewikcyauii .  Deoem bra  19 dnia  i 8 3 i r o k u .

A&sesor J ó z e l  Szale.
S e k r e t a r z  J am ou t .

Za N a cze ln ika  Stotn Mickiewicz.  <757)

O ś w i a d c z e n i e .
1 Oświadczen ie  imieniem W W .  J a n a . J e -  

*zego i Anny Foo h le ude ró w ,  P re zyden to  w s t w a  
Miasta pow iat ow ego  l e l s z  , w takiey^ rzeczy 
Qzyui się: oświadczający F o ob le ude ro  wie,  w 10 
k u  teraźnieyszym i 8 3 i miesiąca n o w e m b r a  38 
dn ia  datcłwanym,  tegoż dnia  w Zóemstwie p o ­
wiat u  TeUzowskiego,  p rzyznanym d o k u m e n te m  
t  W .  F o r t u n a t e m  Burniok ira  Por .  zamianę u -  
czynili ,  to jest: J P  Bnrnioki  d o b r a  L a l e  z l u ­
dnością w  powiecie Rossieńskim , parafi i  Re* 
towskiey od I W -  Zen o n a  J a r u d a  nabyte,  sza 
oujące się w ogół r a b l i  s r.  4 o i 5, wspó lnie  o- 
boyga i za wspólne  p ieniacze,  oświadczającym 
się w yrz ek ł  s i ę ,  a na zniesienie d łn g o w  J P .  
Bur n ick ieg o  na  m aj ą t ku  L a l a c h  opar tego r u -  
b li  sr.  2 , 015 u  siebie za t rzymal i  , za res tu jącą  
Kaś summę dom w  Mieście Tolszach od zeszłe­
go Macie ja Opolskiego n a b y t y ,  w e d le  w y r a ­
zów w prawie  zamiennem poszczególuiouyoh,  
JP .  B u ru ick i em u  oddal i ,— przeto,  izby więcey 
k r e d v to w  rzeczony J P .  B a rn iok i  na  w y r a ż o ­
ne L a l e  nie zaciągał ,  p rzez  ninieysze o ś w i a d ­
czenie publ iczności  osnaymują i zapowiada ją ,  a 
k toby  miał  p r a w n e  zapisy l a b  obligi od  J P .  
F o r t a u a t a  Boru ick ieg o  Poruczn ik a  w ydane ,  1 
Ua wyraźonyoh L a l a o h  o p a r te  , do  przyjęcia 
Sammy i ułożenia się do  mias ta pow ia towego  
T e l s z ,  od  d a t y  dzisieyszey do i 8 5 2  r. k w i e ­
tn ia  5 dnia ,  wszelkiego ty tu łn  wierzyciel i  i p r s -  
t e n s o r ó w , oświadczający się F o c h le n d o r o w ie  
zapraszają;  j ak o w e  oświadczenie,  d l a  t r z y k r o ­
tnego w Gazecie K u r y e r a  L i t ew sk ieg o  za m ie ­
szczenia, i zaawizow au ia  zdzia łane ,  w łasn o r ę ­
cznie podpisali .  D a t  i 8 5 i  r oku  g ru dn ia  5 dnia,

J a n  Fooh londer .
A n n a  Foch lender ow a.

R o k u  i 8 5 1 miesiąca gru dn ia  5 duia.  Po
te to lucy i S a d u  Ziemskiego Ptu T c z e w s k ie g o ,  
na prośbę śzlaohty Jana ,  Jerzego i Anny  Fooh- 
l e n d e r o w  F re z y d en t s tw a  Mias ta p o w i a t o w e ­
go Telsz  zaszłey, to oświadczenie do akt przy­
jęto.

Pisa rz  Ziemsk i  P t u  Telszewgo  Stani s ław 
Maok

Ziemski  P t u  Telsz- R eg en t  Ignacy P le -  
śniewicz .  (7^5) __________

O s t r z e ż e n i e .
1 Labo aiłey podpisany, nayprzód wszy­

s tk ie  w y k o n c y p o w a n e  Ur.  AVinnentego P ł a w -  
skiego, szczególuiey od roka i 320 , ezasn dzie r ­
ża w y  majętności- Bnkiszek w  powiec ie  W i ­
leńskim,  sy tn o w an e y  działania —  P o w tó r e  prz e­
t r anspor tow an ie  przezeń w k o ńcu  oralni mego 
1828 r o k u ,  zeszłego W in ce n te g o  K ł o p o t o w ­
skiego Mostown.  Ziemi  Drobiokiey,  rodzonego 
w u ja  niżey podpisanego z tychże Bnkiszek ( w \  

ce lu skorzystania ze słabości pozbawionego od 
d aw n a  pamięci i p r z y t o m n o ś ć )  d o  m a ją tku  
P o w id a k ,  oraz  pobyt  jego tam przez d w a  p r a ­
wie  lata bez należytego w  chorobie  jegoż o- 
pat rz eu ia  i zaradzania ,  nas tępnie  obligi. j a k o ­
by przezeń Karo l in ie  Pła wskiey  na  rub.  sr. 
2 ,5oo temuż W i n c e n t e m u  P ła w s k ie m u  na r.  
takichże  5 ,4oo z niejakiemsis jeszcze , niby ua 
p r a w i e  a r e n d o w n e m  rub- sr.  700 nadpisaniem 
wydane,  todzież  wszelkie  pomieuionego P h w -  
skiego r a c h u n k i ,  z kolei ,  t i tulo T es tam en t  M o ­
stowa* K ł o p o t o w s k i e g o ,  w rzeczy zaś samey 
u t w ó r  jakieysiś ty lko b re dn i ,  w calem onyeh 
brzmieniu , p r z e d  A,ktami Gszmiań.,  Mińs- i 
W i l e ń . ,  k i l k u k ro tn ie  obrnanifestował  i uielo- 
galaość wzmiankow anych  uiby t r an z ak tó w ,  ra -  
cyami  w  n ad m ien io n y ch  Manifestac h wyra żo -  
nemi  a d o w o d u i ł . —  niemniey k o rp o r a ln y  i u- 
tnysłowy etan zd rowia ,  mianowicie od dn ia  12 
y h r a  1838 r o k u ,  na tw ie rd z y  d o k to r s k i c h  
ś w i a d e c t w ;  toż d a t t ę  śmieroi  Mos town .  K ł o ­
potowskiego W m a ją tk u  P o w i d a k a c h  l ł aw -  
skiego za k ro cso u ey ,  (przy k tó ry m  to K ł o p o ­
tow sk im ,  * ucz yo iouey  w jednym niemai  rokn 
p o ż y c z k i , do 9.0-00 r a b l i  s reb rnych mieć po- 
w inu ym  , a  w obłóżney swey przez  d w a  lata 
chorobie ,  zapew na  nie t raoić uie mogącym,  ża ­
dnych słyszę p ieniędzy nie znalez iono,  o j a k o ­
we niżey podpisany qua n a tu r a ln y  po zeszłym, 
rodzonym sw y m  wu ju  K łopo tow sk im  sukces  
sor i słuszny (lo funduszów jogo p re te n s o r ,  z a ­
razem też i o n iedop ła tę  za t e n u tę  Bnkiszek 
u  W i n c e n te g o  P ła wsk ieg o dopominać się b ę ­
dzie) w y k a z a ł :  wszakże,  aby k to k o lw iek  z P u ­
bliczności przez  uabyc ie  od P ła w s k ic h  w z m ia n ­
k o w a n y ch  obligow.  uie wiedząc dosta tecznie  o 
n i eregnlarnóm onych za równ o z u ty tu ło w a -  
nym t e s tam en tem  nas tan iu  uw iedz ionym  me 
został  , pos tanow i ł  ninieysze i w gazecie K u -  
ryora  Li tewskiego umieścić ostrzeżenie.

J. Kazimier*  T o m a s z e w s k i  Sędzia  G ra n icz .
(738)

W  e z w a n i e.
1 W  roku teraz idącym miesiąca julii 11 d., 

zszedł z tego świata bez tes tamentu szlachcic F r a n ­
ciszek syn Jana Czyż, k tóry nic więcey zostawił  
potomstwa,' jak jednego tylko syna Adama I ld e ­
fonsa , Urodzonego z matki ł  etronelli  Bakinow- 
skiey lat ośin mającego, i żonę z po w to 1 n ego mał­
żeństwa Annę z Koł tosowskich Czyżowę, — La acz 
nie będąc matką rodzoną nieletniego^ Ildefonsa 
powodowana tylko moraluenn skłonnościami se r­
ca, otrzymawszy wraz po śmierci męża opiekę nad 
sobą i nieletnim Ildefonsem Czyżem za wspólną 
rada opiekunów zaymowała się dolą Ildefonsa, 
oddając na nauki  do guwernera ,  1 utrzymując w 
przystoynern prowadzeniu.  Feraz gdy się v zi 
bvdż Słabą na z d r o w i u , a ztąd w niemożno ci 
zajęcia się dalszym losem sieroty, rowniez doda­
ni opiekunowie,  nieznsydując innego funduszu nie­
letniego jak rubl i  sr. k i l k a s e t ,  i to w częsc. W 
obligach, a w części w processie będącego, uwa-



żają iż jest  n i e podob ie ńs tw em  nadal  wspomnio-  
nego s i e r o t ę ,  j akby  należało u t r z y m a ć ,  czynione 
zaś usi lne sta rannośc i  w  umieszczeniu na f u n d u ­
szu dla  sierot ,  me  b y ły  szczęśl iwe wziąć  skutku .  
Z  t ak i ch  p r z y c z y n ,  aby ta młoda  latorośl ,  z do- 
b r e m i  począ tkami  nauk ,  w samym początku  życ ia  
n ie  oschła,  opieka  uzna ła  za rzecz konieczną,  u-  
czynić odezwę przez ninieyszą awizacyą ,  do w s z y ­
s tk ich  k r e w n y c h ,  t ak  po oycu,  jako i matce I l d e ­
fonsa Czyża , jako tu w bl izkości  n ie  będących ,  
a gd z ie k o lw ie k  m ie szk a ją cy ch ,  aby  za dóyściem 
t e y  wiadomośc i ,  raczyl i  jak n a y r y c h l e y  przybydź  
t u  do W i l n a  dla wzięcia w swe łono 'tak s i e ro­
t y  jako też i jego' funduszu  w ur zędo we y  przez 
opiekę sporządzoney in wentacyi  spisanego i p rzy-  
tem  wszys tk ich  pap ie rów zeszłego C z y ż a — a ta ­
koż taż o p ie k a  razem objaśnia dla pevVnieyszey 
wiadomośc i  k r e w n y c h  zeszłego Franc iszka Czyża, 
że on w y w ó d  swey rodowi to śc i  sz lachec twa u- 
czy n i ł  w r .  1795 julii  6 d. w  dep utacyi  guber -  
n i i  M o h i le w sk ie y ,  a sam (jak nie raz  mawia ł )  b y ł  
u r odzenie m z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  W o j e w ó d z ­
t w a  Augus towskiego,  n iedaleko miasta Ra ygrod u .  
Oczekując prze to  prędkiego  przybycia  do miasta 
W i l n a ,  z p e w n e m i  dowodami naybliższych k r e ­
w n y c h  n ie le tn iego  s ie roty Adama I ldefonsa  Czy­
ża, t a ko w ą  a w i z a c y ą ,  jako opieku now ie  podpisu­
jemy.  W i l n o  r. i 85i miesiąca x b r a  10 d.

Grzegorz  Bucewicz  Guber .  Sekr .  i Opiekun .
A d a m  Baranowicz  T y t .  Sowiet ,  i Opiekun.
Piotr  Dowgiałło Radzca i Opiekun. (7.62)

do M. W iln a  i stawić się w Komitecie, podcza* 
b y tn o śc i  p o m ie u io n e g o  1*. Chrystianii.

W ileńsk i  Vice Gubernator Listowski. {7 3 *)

P  o d  r  a  d.
2 Od W ileńskiego  Gubernialnego Rządo. 

Dla odbycia w tym Rządzie, na trzyletnią do­
stawę w tnteyszey Gabernii od lgb marca na* 
stępującego i 852 roku, odzienia i obówia dla 
przesyłkowych i zsyłkowyoh do Syberyi męz- 
kiey i żeńskiey płci aresztantów, również żon 
i dzieci zsyłkowyoh, naznaczony termin 5 lu te­
go 1802 roku , i we trzy dni po nim prze­
targ ; zaczem życzący podjąć się takowey do­
stawy, mają przybydź do tego Rządu z ewik- 
cyarni odpowiadającemi 20 t. rnb. assygnacya- 
mi; w Kauoellaryi zaś Rządu, w każdym cza­
sie widzieć można wzory odzienia i koudycye 
do zawarcia kontrak tu . Decembra r 5 dnia i 85 i 
roku. Assesor Józef Szulc.

Sekretarz  Jatnont.
Radca Honorowy W .  Leonowicz. (726)

U w i a d o m i e n i e .
Na ulicy Dominikańskiey w Domu XX 

’ijarów robią się do sprzedania rozmaitej 
\I.i$ski perkalowe, rozmaite biósta na Lal 
ki dla d/.ieci i całe nbrauie lalki, rozmaite 
kwiaty, bukiety, gierlandy i Wazony w n a­
t u r a l n y c h  kol orach;  złoto,  s r e b r n o  i metat- 
lowe kwiaty podług gustu , tudzież wyzła- 

,ją gię ramy etc. i Chemiczne Siarnicaki.
^Dostać można u Krystiaua Deringa. (754).

Doji HUTYieucrnepi, OaiuroBu.

Z g u b a .
1 Boblewski Justyn, syn Józefa, Sslaeboic 

P t tn  W iłkom . wziął z bióra M aklera M. W il ­
na ustanowioną dla sług xiążeczkę zaświadczeń 
dattą  5 augusta i 8 3 i r. za N. 2 8 9 ,  jakową d. 
2 grudnia t. r. stracił; zawiadamiając o tern 
publiczność m .W ilna  w Dodatku K nr .L it t .  t rzy ­
krotnie ogłaszać się mającym, że nikt inny pod 
tern imieniem i nazwiskiem ua słnźbę przyjętym 
bydź nie może, a k toby oną znalazł, upraszam 
złożyć w temże Biórze, exystnjacem na nlioy 
W ileńskiey  w domu pod N. 717. D a tt  d. 17 
grudnia i 8 3 i r.

M akler  Miasta W iln a  Guberński Sekre­
ta rz  K aro l Gasztowt. (733)

O G Ł O S Z E N I E .
2 Komitet N a y w y ż e y  ustanowiony w 

M* W iln ie  , Gospodarczey części , dla zrobie­
nia drogi Szo886 od Kow na do Dyueburga ob­
wieszcza wszystkim A ntreprenerom , którzy po­
brali kon trak ta  na zrobienie drogi Szosze , iż 
Główny D yrek to r  Kommuuikacyi dróg i mo­
stów Królegtwa Polskiego P. Chrystiani, w tych 
dniach przybydź m ado W ilna, d la  potrzebnego 
rozporządzenia, o kontynuaoyi drogi Szogse; za 
tem zeohoa wszyscy Antrepreuerowie przybydź

Zgubiony P a szp o r t.
2 Od W i l e ń s k i e g o  Gubernialuego Rządu. 

P asport  o odstawce z Polskiey woyskowey służ* 
by wydany a5 decembra i 8a 5 roku żołnie­
rzowi Janow i Malinowskiemu za podpisem Szo­
ta Głównego Szt.ibu Siemiątkowskiego zginął 
w Oszmiańskim Nizszytu Ziemskim Sądzie w  
czasie buntu. —  A zatem, iżby nik t nie mógł 
z takowego korzystać ninieyszein ogłasza s ię .—• 
Decembra 12 dnia i 8 5 i roku.

Sowietnik i K aw ale r  Kazimierz Nowicki.
Sekretarz  Jamont.
Za Naazelnika S ta ła  Benedykt Czarnocki.

— --------- (7 1 3).
L i c y t a c y  a.

2 N a skutek  dekre tów  i rezolucyow Sądu 
Magistratu Miasta W iln a  , odbywać się będą 
w  tymże Magistracie publiczne licytanye w 
dniach 7, i 3 i i 5 , następnego miesiąca jann- 
aryi na wyprzedaż Domu Exdy wizorskiego Sam­
sonowiczów w W iln ie  za Ostrą Bramą pod 
N. 1,280 położonego, rubli srebrem 5o5 osza- 
cowauego ; oraz jatki tychże Somsorjowic/.ow, 
między jatkami chrześciańskiemi W ileńskiemi 
będącey, rubli  srebrem 5 o otaxowaney,— tudzież 
w  dniach 24, 26 i 28 februaryi nadchodzące­
go 1802 roku  , ua wyprzedaż kamienicy E x ­
dy wizorskiey Opitzow w W ilnie na Zarzecza  
pod N. 556 exystujacey, rubli srebrem i ,680 
kop. 60 ocenioney. O ozem Magistrat wszy­
stkie, jakikolwiek mieć mogące w tern interes 
osoby uwiadamiając , żyozącyoh należeć do 
wyrażonych licytacyy, w oznaczone term ina na 
Sossye poobiednie, do swojey sali sądowey za­
prasza. R oku  i 3 3 i decem bra 16 dnia.

L . W einziehr R. M. M. W .
Kazimierz Degutowioz, Regent M. M. W - 

________ _  (7 9̂)

O s t r z e ż e n i e .
2 Zeszły ś. p. Michał Kostrowicki b. P r e ­

zydent Sądu Głównego W ileńskiego 1 D epar­
tamentu, Oyoiec móy, za dozwoleniem Komtnis- 
syi Edukacyyney L itew sko-W ileń . w  r. 1817, 
wybywająo prawem,cessyynem wieoznością dwa 
fo lw ark i  S tym ie  i Bebrusy, w powiecie W ileń . 
leżące, na tu ry  dóbr Pojezuitskioh W W .  Panom



Maryannie i Janowi Brylińskim, l a  fnmmę rn -  
Idi sr. 6,5o8, wziął od nich dokum ent asseku- 
racyynay , że złożą ewikcyą, jakiey Kommissya 
Edukaoyyua zapotrzebuje, że czynsz Pojezuitsbi 
akkuratuie opłacać . będą , ze Sąd Graniczny 
* ościennikami tychże fo lw arków  swym kosztem 
Wyprowadzą, oraz, że za zdanego rekrn ta , W .  
Sędzieom Broniszowi zabonifikują, a jeśliby tego 
•ńedotrzymali, bez żadney pretensyi do oyca 
ftioje.go, z pomienionyoh folwarków, za rniesię- 
cy sześć od daty wydania assekuraoyi ustąpią; 
jakoż Kommissya Ednkacyyna, niemając pćzed- 
®tawioney od Szlachty Brylińskich ew ikcy i,  
gdy ciż czynszu w naznaczonoy ilości zawińdi,
*a przedłożeniem Ministra Oświoceaia , w ro­
ku przftszłym i 83o W  W . Brylińskich od pos- 
*eayi usunęła—  a folwarki we władanie oyca 
Mojego powrócić zaleciła. Dopiero W • B ry l iń ­
ska wegpół z swojemi synami, jako snkcessora- 
N»i po zeszłym Janie Brylińskim oyca , na ta- 
helli w  roku  bieżącym padpisauey , z snmmy 
tubli srebr. 6 ,5 o8 za aktorstw o wziętey, podali 
S’vych kredytorów, a m ianowicie: naprzód za 
Nieopłatę czynszu Pojezuitskiego, a potem W  VV. 
^Voynickiemu , Szymanowskiemu , Dewoynie, 
Bukowskiemu i Ciemnołąskiey do spłaty w te r ­
minie c5 apryla następującego i 832 roku na 
rubli sr. 5,625 kop. 62*. Pozostaje więc do za­
liczenia W W . Brylińskim rubli sr. 882 kop. 
571. A jeśliby prócz wyrażonych kredy torów , 
jeszcze kto miał jaką pretensyą ,do W W .  B ry­
lińsk ich , tedy  zechce na S. Jerzy 26 apryla  
Następnego r . i 853 zgłosić się do muie, do W iln a ,  
lob do umocowanego przezemnie niestosując w 
żadnym względzie o nic zgoła żadney pretensyi 
do inego dalszego , ruchomego i nieruchomego 
m ają tku  , oraz do fo lw arków  Styrii i  Bebrus, 
jako Pojeznitskiclijbyłyoli dotąd w possesyi W  W . 
Brylińskich, a napow ró t mnie oddanych. D at 
183 1 roku Mca Grudnia i 4 dnia w W iln ie .

Kajetan Kostrowicki b. Chorąży P tu  l}*iśnień.
--------------- (7 2 5)

P  a d  r a d.
5 Od Mińskiego Gnbernialnego Rządu o- 

głagza się, iż na wzięcie postawienia nowey oko­
ło Ihumcmkiego Ostroga palisady, za wyliczo­
ną podług śmiety summę i , 2 4 o  rnb. asgygna- 
cyami, postanowiono odbydź targ 2igo i prze­
targ 25e;o dnia stycznia następującego 1832 ro ­
ku w Mińskiey Skarbowey Izb ie ; zaczem ły -  
czący podjąć się takowego postawienia zechcą 
przy by dż do pomienioney Izby na wyż rzeozo- 
ne terminy z pewnemi ewikcyami. Decem- 
bra 9 dnia i 83 1 roku .

Assessor F. Arcimowicz.
Za Sekretarza Gliński.

Kollegialuy Rejestrator Anisimow, (714)

3 Od Mińskiey Skarbow ey Izby ogłasza 
®ię , iż w  niey na oddanie w dzierżawę po 
*855 rok Miasta Mozyrza trunkowego o d k u ­
pu z przynależącą do niego dwuw iorstną dy- 
stancyą , będą się odbywać w miesiącu stycz­
niu 1802 roku  targi, pierwszy i 5go, drngi i8go, 
trzeci 2 igo , i ostateczny przetarg 22go dnia; 
®aczem życzący wziąć takow y na mocy w yda­
nych na bieżące czteroleoie kon trak tów  , ze­
chcą przybydź na pomienione terminy do tey 
Izby z prawnemi i pewnemi ew ikcyam i, na 
trzecią część roozuey odkupney summy 35,100

m b .,—  pnzostałey po odbytych targach w Rzą­
dzącym Senacie. Deceujbra 16 dnia i 8 3 i róku.

Sowieluik Michał Iwanow.
Sekretarz  Teofil Neronski.
Za Stołonaczelnika Alexander Iw anow .

----------------  (7 2 2 )
3 Od W ołyńskiego Gnbernialuego Rządu 

ogłasza s ię :  iż położony W ołyńskiey gubernii 
Krzemienieckiego powiatu zawakowany skar­
bowy majątek i wieś Pytelkow ce  z przysiółkiem 
Rybozą, w którym rewizyyuych włościan męz- 
kiey płci 160 dasz, zaś lustraoyyney in tra ty  1798 
roku  689 rab ., 44 kop. srebrem , a ziemi we 
w ładania  Ekonomii upraw ney i 53 dziesięciu , 
35g sążni, sianokośney 3 dziesięciny, 3 i 4 są­
żni , i u włościan upraw ney  z ogrodową 680 
dziesięcin, i , 3 g6 sążni, sianokośney 68 dziesię­
ciu, i , i 3 g  sążui pod lasem opałowym, w zawia- 
dowaniu lesney Zwierzchności zostającym 12? 
dziesięciu, 2,o46 sążni, naznaczono do oddania 
w a re n d ę ,  na jak naydłdższe terminy od 12 
do 18, s 4 , 3o, a nawet 5o lat. Zaczecu życzący 
wziąć takow ą wieś w arondow uą dzierżawę, 
zechcą przybydź do W ołyńskiey Skarbowey 
Izby dla zawarcia kontraktów  z pewnemi dla 
ubezpieczenia skarbu ’ e w ik c y am i, na terminy, 
pierwszy 1^, drugi 18 i trzeci 19 dnia stycznia 
następującego 1882 roku. (715)

Sekre ta rz  Lawdański.

W ł ó c z ę g i .
3 Od Słuckiego Niższego Ziemskiego Sądu o- 

głasza się, iż w Słuckim powiecie wzięty człp- 
w iek T ym o fie y  Haw ryłow *ya 'Ilo łow aty, po 
wiadał się rodem Kamieniecko-Podolskiey Gu- 
beruii, Bałtskiego powiatu, z miasteczka Krzy- 
we-Jezioro obywatela Hrabi Jaroszyńskiego^ 
mający od urodzeuia lat 3o, i następujące przy­
mioty: vyzrostu 2 arszyny 5 j wierszkow, twa 
rzy okrągłey, czystey, nosa miernego, oczu ka- 
rych, włosow na głowie, brodzie i wąsach świa- 
tłornsyoh, mówi po małorossyysk u, źe ten czło­
wiek otrzymuje się w  Słuckim Ostrogu pod 
strażą, i postanowiono nczynić stosownie do 
jego powiedzenia spraw kę, o czćm i posłano do 
Bałtskiego Niższego Ziemskiego Sądu. Paździer­
nika 23 duia  i 8 3 i roku .

Asessor Hryckiewicz.
S ekre ta rz  Brodowski, (7 316)

5 Od Słuckiego Niższego Ziemskiego Są- 
da ogłasza się, iż w Słuckim powiecie wzięty 
nie mający na piśmie świadectwa człow iek 
S te fa n  S tanisława syn Jjiodorowiczy powiadał 
się. rodem W ileńskiey Gubernii Oszmiaiiskiego 
powiatu wsi Bobrowioz do majątku VVołozy- 
n a  przynależącym , obywatela  Graffa Tyszkie ­
wicza : ma od urodzenia la t  5o i następująca 
przymioty, wzrostu 2 arszyny, półszósta wiersz- 
ka, twarzy podługowatey , białey, nosa uńer- 
uego, ostrego, oczu błękitnych, włosow n a g ło ­
wie czarnych, a na brodzie i wąsaoli św ia tło-  
rusych, mówi czysto językiem tuteyszego k r a ­
ju, jakowy aresztaut utrzymuje się w Słuoluey 
mieskiey turm ie, i postauowioun uczynić sp raw ­
kę stosownie do jego opow iadan ia ;  o ozem i 
pigano do Oszmiańskiego Niższego Ziemskiego 
Sadu. Października 00 duia 1801 roku.

Assesor Hryckiewicz.
Sekretar* Brodowski. (7 *7)

(5)



3 Od Słackiego Niższego Ziemskiego Sądu 
ogła«za «i», iż w Słuckim powiecie wzięty czło­
wiek N ikita  Pietrow , nazwiska uiepamiętająey, 
powiadał,  że jest rodem Kazońskiey gubernii z 
samego miasta należący do obywatela  Wasi la  
lwanowicza Kornikowa,  znający od urodzenia 
l a t  56 , i następujące przymioty: wzrostu 2 ar, 
4  wierszki, twarzy okrągłey, białey, nosa mier­
nego, oczu błękitnych, włosow r/a głowie, b r o ­
dzie i wąsach, światło-rasycb, w lewem ucha  
nosi kolczyk, mówi po rnsko czysto, ze pomie- 
niouy człowiek otrzymuje się w Słockim ostro­
gu, zabiera się stosownie do opowiadania  jego 
sprawka,o ozem posłauo knmtnuoikacyą do Ser- 
pnchowskiego Niższego Z emskiego S ą d u —  Paź 
dziernika s 5 dnia i ó 5 l roku.

Ziemski Sprawnik Bułharyn.
Sekretarz  Brodowski.
Naczelnik Stołu Slizewic*. (708). '

5 Od Słackiego Niższego Ziemskiego Są­
du ogłasza się, ia w Słuckim powiecie wzię­
ty człowiek JFasil Iwanow C yplakow , po­
wiadał 8>ę rodem Razańskiey Gnberuii  Zaray- 
s k ie g o  powiatu,  wsi Sakowkina,obywatela  W a ­
sila M itwiejćwicza Fiedośiewa, mający nastę­
puj <ce przymioty:  wzrostu 2 ar szyny ,  pół ó- 
sma wiers /ka ; twarzy okrągłey,  pełney, nie­
co śniadey oosa podługowatego, ostrego, oczu 
kary. b ,  włosow na głowie , brodzie i wąsach 
czarnych, mówi po rusku czysto,  od urodze­
nia j>-mu lat  4 a , że pomieuiouy człowiek u- 
t rzymuje się w Słuckim ostrogu pod strażą, i 
postanowiono uozynió stosownie do jego po­
wiadania oprawkę, o czćm posłano do Zaray- 
skiego Niższego Ziemskiego S ą d u  kommuuika-  
cyą. —  P a ź d z i e r n i k a  25 dnia i 8 3 i roku.

Assesor Hryckiewicz.
Sekretarz  Brodowski . (709)

5 Od Borysowskiego Niższego Ziemskie­
go Sądu ogłasza się , iż w B rysowskim po­
wiecie wzięci ludzie: iszy) Ł aw rentij Wasi l -  
jew Kurków , powiadał  się rodem Symbirskiey 
Gubernii  , Symbirskiego powiatu ws< Aninko-  
wa , którą nazywają Stepuą , obywatela Jaua 
Stefanowicza Neykiego włościauinem , mający 
od urodzenia lat  37 następnych przymiotów: 
wzrostu wielkiego, twarzy  czerwoney, podłn- 
gowatey, i t łustey, włosow na głowie i wąsach 
światło-rnsych, oozn b łęk i tnych— 2gi) Fiedor 
Fiedorow Hanczarenko  , powiadał się rodem 
Słobodzko -  Ukraińłkiey Gaberuii  Iziomskiego 
powiatu,  wsi Bachmetowa, nazy wa jącey się Gu- 
bernatorsfcą, położoney nad rzeką Samarą,  oby­
watela  Nikołaja Dmitrowicza B.ichmetowa, w ło ­
ścianinem, mający od urodzenra la t  29, przy­
miotów: wzrostu średniego, twarzy białey, wło- 
8ow na głowie czarnych,oczu kaiyoh.— 3ci) A ni­
sim  Ameljanow Pawlenko, powiadał  się wolnym 
rolnikiem rodem także Słobodzko - CJkraińskiey 
Guberni i  Izi u ruskiego powiatu, ze wsi Seme-- 
nowki  , przynależąoey wprzódy do obywatela  
Fiedora i ' iet rowicza,  niajary od urodzenia lat

29, przymiotów: wzrostu wielkiego, twarży  bia­
łey, okrągłey, włosow nag ło w ie  i wąsach cie­
mno.ru-y  h ,  Oczu szarych,  i e  pomienieni l u ­
dzie otrzymują się w- B.rysowskim Turemoym 
Zaniku i postanowiono uczynić stosownie do ich 
powiadania sp rawkę  , o czern kommunikowa- 
no, o pierwszym do Symbirskiego , a o osta­
tnich dwóch do iziuoiskiego Niższych Xiem** 
akioh Sądów.—  29 dnia i 8 3 i roku.

Assesor Korybski.
Sekretarz  Popacki .  ( y ig )

O s t r z e ż e n i e .
3 Ponieważ babka moja Estera  Rafałowa 

Jochelsonowa,  będąc podmówioną przez Szmel- 
ko Lewina  szwagra mojego dla zrobienia dz ia ­
łu między nieletniemi braćmi i siostrami mo- 
j e m i , i dla zapisania dla siostry mojey Rywki 
a żony tegoż Szmelki rub. sr. 4,3o o , jednak 
gdy poznała błąd swóy w roku idącym mie­
siąca maja 28 dnia,  w Magistracie Wilcu.  0- 
ny dział zamaniUstowała 5 zapobiegając zatem, 
aby taż Rywka t<rkow'ą summę nie f rymarezy-  
ła lub też komu w  ewikcyą nie zapisała, i a- 
by nikt nicwiadomością w swoim czasie nie 
wymawia ł  się, ninieyszym druk iem zastrzegam 
i ogłaszam. Da t t  w  Wilnie  i 8 3 i xb ra  i 4 dnia.

Zelman Jankielowioz Joclielaoa. (723)

P r e n u m e r a t a .
Na  Gazetę Kurye ra  Li tewskiego p r e n u ­

mera ta  przyymujo się: w W i l u i e : w Expedy-  
cyi Gaaetney Pocz lamtu Li tewskiego i w  Re­
da koy i; po miastaoh gubernialnych i powia to ­
wych na wszystkich Pocztamtach , Kantorach  
i Expedycyach.  Cena

z przesyłaniem  pocztą:
N a papierze białym, ty lko  rocznie,

R. sr. 181.
—  —  zwyczaynym, ro cz n ie —  i4.
•— —  —  półrocznie  —  7 K.  5o'
—  —  —- kwartałowi® —  4.

bez przesyłania ; pocztą:
Na papierze białym, ty lko  rocznie

R. sr. i 5.
—  —. zwyczaynym, rocznie —  g.
—  —  —  półrooznie .— 4 K.  5o.
—  —  —  kwartałowi® —  2 —  25.

Liczba exemplar ty  na białym papie rze ,
taka  tylko  będzie d rukowana  , jaka zuaydzie 
się liczba życzących mieć na takim papierze, 
na początku styczuia następującego i832 roku.

W  tychże mieyscacb przyymuje się p r e ­
numerata na D ziennik M edycyny , Chirurgii 
i I  ar macy ż, k tórego Nomera  odbiorą  PP .  Pre*
nnmera torowie  i za rok i83iszy.

{ Ob serwucy e 
i rneteorologi- 
K e tn e .
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Połufduiowy. 
Połud.-zach. 
Zachodni. J  
Połud.-zach.
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Pogoda.
Smefl.
Pochmurno,
Pochmurno.

D rukarn ia  7. M arcinowskiego.
D o z w a la  ( i |  dhu iłow ać . W i ln o .  1831. d. 21 G rudn ia .

Cbmzor Leon Sorowsku


